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ER REDAKCJA 1 


Judaszowe pieniądze. 


Niemieccy socjalni demokraci przez dlu 
gi czas z podziwem patrzali na polski lad 
rolny i roboczy pod pruskim zaborem, 
gdzie mimo srogiego neisku, poczucie 80- 
lidarności narodowej żywem biło tętnem, 
przyczyniając się przy wyborach do zwy” 
cięztwa kandydatów narodowych. Na zje- 
ździe tedy niemieckich socjalnych-demo- 
kratów w Halli, powiedzieli sobie pano” 
wie Niemcy, że trzeba się trochę więcej 
zająć tym biednym lndem polskim i po- 
święcić grosza na agitację w polskich 
dzielnicach, aby rozbijając golidarnoś 
polskiego żywiołu, zdobyć dla socjalistów 
niemieckich kilka nowych mandatów. ^3 
wniosek zatem p. Bebla, założono W Ber- 
linie za niemieckie pieniądze paa 


s hań- 

smo, p. t. Guzeta Robotnicza, 2 MA 
š or Władysław 
bę naszą, znalazł się zecer Eaa 


Kurowski, który podjął się jad, ; 
po ojozyslej KA Kasa socjalistów nio” 
imieckich stała otworem, A agitacja przez 
to była ulatwiona. Gazeta kKobotnicza nie 
wahała się walczyć nawet £ Pobudką, pi- 

Arp chodzącem w 
smem socjalistycznem, WY Hays t 
Paryżu, a jedynie dlatego, Bs perin p 
wydało się p. Kurowskiemn E 21 
bodawcom zanadto polakiem. Równocześnie 
założone staraniem Gazety Robotniczej so- 
cjalistyczne Towarzystwa w Berlinie iw 
Poznaniu, już dotąd nadzwyczaj oddzia- 
laly zgubnie na sprawy polskie pod zabo- 
rem pruskim, sprowadzając we wielu pun- 
ktach rozdwojenie pośród tych Żywiołów, 
które dotąd szły razem, aby bronić siebie 
i dzieci «ód od wynarodowienia. 

I do takich nędznych polskości wrogów, 
do “taii gazeiy, która śmie mienić się 
robotmi gdy jest obliczona jedynie na 
wyzyskanie położenia i dobrej wiary ro- 
botnika polskiego, — odwołali się o po- 
mać przeciwko naszemu pismu ci, którzy 
pragną być duszą nowego Stowarzyszenia 
robotniczego w Krakowie, pod nazwą 
„Sila“. ; . o . : 

Czyż w kraju nie ma już pism robotni- 
czych? Bez wątpienia są, ale widocznie 
nie takie, któreby dogadzały wspomnianym 
panom. Tam nad Spreą mogą zuchwalej 
drwić z przeszłości narodu, a w piśmie 
wydawauem za pruskie pieniądze mogą ła- 
twiej drukować falsze, które obliczone są 
jedynie na to, aby nikczemnie oszukać u- 
ezciwych robotników polskich, pragnących 
poprawy Bwego bytu a nie znających wstrę- 
tnej drogi, na którą ich pragną popchnąć 
owi menerowie. 

Ale cóż takiego napisaliśmy, Że takim 
gniewem napelnilo tych pogromców „Zaco: 
fania“ a propagatorów „Światła i wolności *? 

Przytoczywszy doslownie pismo doręczo- 
ne nam pr4ez prezydjum stowarzyszenia 
„Bila“ - poddaliśmy je czysto przedmioto- 
wej krytyce, a z obowiązku wytknęliśmy za- 
rządowi, że niesłusznie w tem piśmie wiel 
bil kilku niedoświadczonych młodzieńców, 
jako swoich prawdziwych i jedynych przy- 
jaciól, gdy robotnicy polscy mogą liczyć 
na szersze poparcie wielu poważuych i za- 
siażonych obywateli, którzy dali już do- 
wody zarówno poświęcenia, jak i oddania 
dla sprawy robotników. A przytem jeżeli 
już jesteśmy wrogami szczepienia w bie- 
dnym kraju naszym niemieckich socjalno- 
demokratycznych zasad, czyż nie mieliśmy 
slusznej podstawy wystąpić przeciw osten- 
tacyjnemu proklamowaniu owych 
młodzieńców; jako zwolenników tych zgu- 
bnych teoryj, ZA glównych Przyjaciół i naa- 
czycieli nowego Stowarzyszenie ? 

Czyż uczestnictwa tych panów w komi- 
sji odezytowej, nie powinniśmy z naszego 
stanowiska uważać za zgubne dla nowego 
stowarzyszenia? Toż o bowiązkiem 
a Dyko przestrzedz robot- 
naszy m A by się nie dali 
ików po*% ich, aby ę 
-F ię i oszukiwać. Towarzy 
oklamywkeo - kj i wspierać 
t ma za zadanie ońwiecać pas 
ze dezwa wydrukowana w 
ozlonków, ale Odezwa, ? aście o mię- 
Gazecie Robotniczej mów! NYTBŻOĆ |. aa: 

; :s której — dodają 
dzynarodowej akcji, przy Której NG 
wyraźnie menerowie — „jako TOO0tn J» 
zajęci sprawą robotników, nie znamy 
narodowości.* Skoro zaś w innym u- 
stępie odezwa podaje definicję ojczyzu)? 
że są „to miljony „pracujący A więc 
robotników, a ci zajęci swoim losem, nie 
znają narodowości, toż chyba do takiego 
stowarzyszenia nie powinien należeć żaden 
polski robotnik, bo żaden nie obalamucony 
nie odda za miskę soczewicy swej rodzi 
mej wiary i drogich a wszystkim wapólnych 
narodowych ideałów. 

Z pogardą też można czytać to poziome 
zapatrywanie, że Spracowany robotnik ma 
za malo czasu „oddawać się próżnej 
paradzie patrjotyzmu,* gdy przecież i 
przy ciężkiej pracy można zaśpiewać pieśń 
patrjotyczną i pomodlić się na grobie PO: 
leglych współbraci, z pociechą dla serta U 
z pożytkiem dla mlodszego pokolenia; 
które dziedziczyć musi patrjo” 
tyzm rodziców, bo go nie nabędzie 
potem z pewnością za pieniądze Bebla ! 
w pah szkołach. 

„Jak Śmią, przy takich swych zapatryws” 
niach, „mówić wspomniani menerowie. 

° czynem potężnym“ — na to PY. 
nie odpowiada opuszczenie slowa „polskie 
w tem zdanin i zakończenie tegoż zdania 
w odezwie wykrzykiem brutalnej niena 
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pietro. 


wiści do innych stanów, | 
że chyba nie uczucie miłości kra 


jp mają ci panowie, na myśli! 
N P ak śmią urągać biednej Ojczyź- 
nie, która ostatkiem sil walczy pośród 
tylu wrogów, toż każdy robotnik polski 
ze wstrętem powinien się odwrócić od lu- 
dzi którzy nawet to zabić pragną, czego 
żaden wróg dotąd nie potrafil, to jest: 
rodzimą wiarę i poczucie narodowe w ser- 
cach ludu polskiego. Wykażemy to bliżej 
jutro i udowodnimy, jak ci panowie o- 
kradają Ojczyznę z wszelkiej sławy, 
krwawym trudem przodków nabytej. 


Z KRAJU. 


KURIER PROWINCJONALNY. 


+ Niesłychany fakt zamachu na pociąg 
kolejowy nastąpił w ostatnich dniach z. m. 
Dnia 29 lipca znaleziono zastępcę budnika, 
Jakóba Krzyżanowskiego, przejechanego ko 
ło budki nr. 3, odległej o 4 kilometry od 
Jasła. Przejechanie to było i jest zagadką, 
albowiem komisja sądowo lekarska skonsta- 
towała, że człowiek ten został przejechany 
w trzeżźwym stanie, a zatem jako pracują- 
cy na kolei i obeznany ze służbą, nie był- 
by szedł środkiem toru, lecz bokiem. Mo- 
żna owszem wnioskować, że mógł być pier- 
wej zabity a potem pod pociąg rzucony. 
Tem bardziej daje do myślenia wypadek, 
który się zdarzył 20 b. m. przy budce nr. 
6 o półtora kilometra od Moderówki. Stra- 
żnik kolejowy Jakób Miałkowski, siedząc 
pod budką swoją o godzinie wpół do 3 w 
nocy, w oczekiwaniu na pociąg nr. 928, 
nadjechać mający od strony Rzeszowa, po 
słyszał w oddaleniu niezwykłe stnkanie o 
szyny. Myśląc że to może konie zabłąkały 
się przypadkowo na tor, poszedł w celu 
spędzenia ich; zbliżywszy się jednak na 
miejsce, ujrzał kilka grubych kamieni na- 
kładzionych na szyny i popodpieranych pa- 
tykami. Ponieważ pociąg miał już nadejść, 
więc czemprędzej postawił latarkę na zie- 
mi, i ją} nsuwać przeszkodę W tem wy- 
padło dwóch ludzi z krzaków, przewróciło 
strażnika na ziemię, i zaczęło go kłuć ja- 
kiemś ostrem narzędziem , albowiem otrzy- 
mał 5 ran w bok, oraz 4 cięcia w twarz. 
Rany szczęściem nie Są niebezpieczne, je- 
dnak więcej jest chory od bicia. Zrabowano 
mu przytem 14 złr. i zegarek. Niewiado- 
mo co byłoby dalej rastąpiło, gdyby nie 
był pociąg nadjechał. Maszynista buwiem 
widząc latarkę na ziemi v „< oe) 
gnal „stać“, wstrzymał pociąg , i dopiero 
służba pociągowa zobaczyła jęczącego 1 po” 
krwawionego Miałkowskiego 1 zabrała go © 
sobą do Jasła. Banłyci zaś, widzące, że TA 
ciąg staje, zdołali w ciemności umknąć, 
podobno jednak słychać, że żandarmerja 
jest już na tropie. 


Publiczne bezpieczeństwo wymaga, aby 
władze odnośne wszelkich dołożyły 8% 
celem wykrycia i surowego ukarania spraw- 
ców. Nie ulega wątpliwości, że kolei 
państwowa ze swej strony uzna gorłiwość 
budnika, jak należy. 


Kronika miejscowa. 


„nad Do Doa 


Kalendarz. Dziś: św. Bartiomieja Apo- 
Stoła; jutro: św. Ludwika króla. 
Rocznice. Dnia 24 sierpnia 1671 roku 


tak wielki 


i i rakowie, Źe 
się woda zw Wisły w Krakowie, 


pod stok Wawelu dostała. 


NN 


Król Jan 
miał jej Mawo emay MAWaZy koronę, nie 
tronie, bo Turcy przez Aari agit na 
kali odwetu i bezustannie zo rh szn- 
skę Król ze szczupłem Rajskiej, 1na Pol- 
tysiące liczącem, zatrzymał aoc 4 
wie, a basza Ibrahim Szyszman e Lwo= 
rozkaz sułtański uderzyć na skazę yma 
nać go. Podsuwa się pud Lain poko- 
hordą Tatarów pod sułtanem (ira 
i yne 
dnia 22 sierpnia 1675 r., z aba m, 
wojskiem 40 tysięcy: żołnierza Traced 
Wszyscy we Lwowie upadli na iR 
ócz króla Jana, królowa Marja Kazim; u, 
p ; azimiera 
modliła się na kolanach przez cały cz 
; as 
bitwy, a król nstawił na górze Wysokiego 
Zamku artyłerję. Obok niej liczny zastęp 
cinrów obozowych, przebranych w zbroje 
rycerskie. Jazda stanęła u stoku góry, a 
piechota w zaroślach ukryta, czekała ną 
nieprzyjaciela, Turcy natarli Z Ogromnym 
impetem, ale artylerja polska z góry ząm. 
kowej, a piechota z bokn tak ich raziły, 
że powstał między nimi nieład, zachwiali 
się, a wtedy jazda wpadła Da nich jak 
wicher i w puch rozbiła. j 
Pierzchnęli Tnrey i Tatarzy, wojska 
polskie dwie mile ich pędziły. „Na pobojo- 
wisku zostało 13 tysięcy ZAC s 
król porywał swoim przykładem. i p 
„Górą Jezus!“ rzucał się JAN UI. w 82e- 


z czego wypływa, regi walczących, by ducha dodać. Działo 


się to 24 sierpnia 1675 roku. 


JE. kardynał książe biskup krakow- 
ski, udaje się w dniu jutrzejszym na od- 
pus w mogilskim kościele 00. Cystersów, 
gdzie, jak już donosiliśmy, pontyfikalnie 
celebrować będzie nabożeństwo. 

Dr. Józef Orłowski, redaktor naczelny 
uaszego pisma, powrócił wczoraj zrana do 
Krakowa. 

Ślub. W sobotę, dnia 22-go b.m., w pa- 
rafji św. Mikołaja pobłogosławił ks. kanonik 
Strzelichowski, związek małżeński między 
panną Marją Florkiewicz i p. Konradem 
Opuszyńskim, nauczycielem zZ Jaworznia. 

Zarząd „Harmonji*, otrzymawszy wczo- 
raj o godz. l popołudniu zawiadomienie, 
iż księżna Marcelina Czartoryska zasłabła, 
uważał za właściwe celem nieprzery wania 
spokoju dostojnej chorej, odwołać zapowie- 
dziany koncert w parku na Woli. Nato- 
miast orkiestra „Harmonji* udała się do 
parku dra Jordana, gdzie przygrywała do 
godz. 7 wieczorem. 

t Zmarli. Marja Żywieka, właścicielka 
dóbr, przeżywszy lat 63, zmarła 22 b. m. 

Zakład osieroconych chłopców ks. Sie- 
maszki, otrzymujący od gminy nieznaczny 
datek na cele szkolne, zamienionym zosta- 
nie jeszcze w tym roku w zupełną, dobrze 
zorganizowaną szkołę ludową. Ks. Siema- 
szko dysponując drobnemi funduszami, za- 
kupił obok swego zakładu małą parcelę, 
na której stanął według nader racjonalnych 
planów architekta p. Jacka Matusińskiego, 
budynek, uzupełniający pierwotny dwoma 
salami przeznaczonemi do nauki, każda o 
80 metrach kwadratowych powierzchni, a 
4 metrach wysokości, refektarzem, salą gi- 
mnastyczną, knehnią, pralnią, łazienkami i 
pokojami dla pracy i rozrywki. Budynek 
ten jnż w listopadzie oddanym będzie do 
użytku pnblieznego. 

Karygodny fanatyzm. Przestępstwa kar- 
ne, popełniane przez żydów, z trudnością 
przedostają się do wiadomości władz, a tem 
samem do wiadomości publicznej. Wszelkie 
ekscesa żydzi pokrywają głębokiem mileze- 
niem, fakta przekręcają, aby sprawę za- 
gmatwać, tak, że nieraz wielkich potrzeba 
wysiłków ze strony organów bezpieczeń- 
stwa, aby dojść prawdy i winnych pociąg- 
nąć do odpowiedzialności. Tak samo rzecz 
się ma z ostatnim gwałtem, popełnionym na 
ozobie neofity Antoniego Grossa: pomimo, 
iż miał miejsce we wtorek przed północą 
18-gu b. m., doszedł dopiero do wiadomo- 
ści Proknratorji państwa w sobotę dnia 22 
b. m. popołudniu. Na tem przeto więkaze 
uznanie zasługują władze, jeżeli nie cofają 
się przed  wszelkiemi trudnościami, jakie 
przedstawia w takich razach wykrycie fa- 
ktn, celem przykładnego ukarania spraw- 
ców. Rzeczony fakt miał przebieg następu- 
jący : 

Dawid Gross, liczący lat 25, rodem Z 
Byczyny pow. chrzanowskiego, wysłużyw- 
szy cztery lata przy ułanach, będąc stacjo- 
nowany w Przegorzałach, poznał córkę 
włościanina, Antoninę Sasównę, którą po- 
kochał i postanowił poślubić. Gdy je- 
dnak przeszkodą było wyznanie religijne, 
G. postanowił przejść na łono Kościoła ka 
tolickiego, ku ezemu od czasu pobytu w 
wojsku miał silną skłonność, W dniu też 
13-go sierpnia r. b. przyjął chrzest św. w 
kościele parafialnym na Zwierzyńcen, otrzy- 
mając imię Antoni. t 

We wtorek 18 b. m. do mieszkania je- 
go w Przegorzałach około 10 wieczorem 
przybył ojciec, Jakób Gross, żądając, aby 
udał się do miejscowej karezmy, gdzie znaj- 
duje się chora matka, „która ciągle mdie- 
je“ — „My ci nie nie zrobimy — Zap®- 
wniał -- choć wiemy, żeś się ochrzeił*. 
Antoni Gross nie bez pewnej obawy, 780” 
dził się pójść do karezmy. Gdy wyszli ze 
staucji, w sieni oczekiwał jeden z jego bra- 
ci, przed domem zaś drugi: Samuel i Izra- 
el Grossowie; wszyscy więc czterej udali 
się do karczmy. Tam ojciec i bracia cheie- 
li mu fnndować, Antoni G. jednak pić nie 
chciał, oświadczając tylko gotowość zapła: 
cenia za ich jadło i napoje. Wówczas za- 
częło przybywać do karczmy wielu żydów, 
a ojciec i bracia zawołali: „Musisz z nami 
jechać“. Usadowiono Antoniego G. na wó: 
zku, ojciec i bracia wsiedli razem i trzy- 
mając go pod ręce, ruszyli w stronę Kra- 
kowa, ; : 

Przebywszy rogatkę Zwierzyniecką i że- 
lazny most kolejowy, podążyli do Kape 
lanki wielkiej, i tam przeł karezmą wy” 
siedli. Antoni G. znalazłszy się w kar- 
ezmie, ujrzał tłum żydów, który w gro" 
Źnej postawie, otoczył go. Ojciec 1 jeden z 
braci dobyli noże, drugi zaś brat — Te 
welwer i poczęli wołać wraz z tłumem: 
nWyrzeknij się wiary katolickiej, bo cię 
zabijemyś, — Antoni G. odrzekł: „Nie 
wyrzeknę się; możecie mnie zabić*. Wte- 
dy rzucono się nań, poczęto bić, czem kto 
mógł, powalono na ziemię, kopano nogami; 
tak, że Antoni G. ntracił przytomność. 

darto wreszcie z niego nbranie, podarto 
y Kawałki katolicką książkę do nabożeń- 
> oraz zrabowano mu 6 złr. 

dy Antoni G. oprzytomniał, znajdował 

się w izbie z > 7 
„ strzeżonej przez ojca i brata, 
którzy na krok nie dali ję ruszyć 
Dopiero nocy n e dali mu się ruszy i 
żywienia <A menih pozostając bez po 
i brat oddalił si śe Sozpojciec nanął 
wziąwszy w rękę nbra Bl © awa 
okno i ratował się kalaa sj deda 
jadnak pogoń za sob złe Oyaa 
4, ukrył się w wikli- 


nie w Dębnikach, a gdy goniący go mija- 
li, usłyszał, że na mostach Podgórskim i 
Zwierzynieckim roestawiona jest podwójna 
straż żydowska, aby go schwytać Przeto 
drogą aż DA Pychowiee, dostał się dopiero 
nad ranem do Przegorzał. 

Antoni Gross doznał silnych obrażeń eia- 
ta oko ma podbite obcasem, twarz poka- 
leczoną. W dniu wczorajszym dr. Ponjkło 
dopełnił jego oględzin lekarskich, cełem 
przesłania opinji o stanie jego zdrowia 
Prokuratorji. Sprawą zajął się z całą gòr- 
liwością p. prokurator Pogorzelski; na bez- 
pieczeńsiwo zaś osoby Antoniego G. żan- 
darmerja ZWraca baczną uwagę. sa, 

Zaniepokojenie, wywołane barbarzyńskim 
postępkiem fanatycznego żydostwa, „astąpi- 
ło miejsca nznaniu, jakiem przejęte 8% 
wszystkie sfery naszego miasta dla władz, 
za energiczne zajęcie się wyświetleniem 
tej sprawy. 8 

Cwiczenia wojskowe Na ćwiczenia woj- 
skowe powołała tntejsza komendantnra zna- 
czny zastęp rezerwistów z okolic Krakowa; 
przybyli już oni wczoraj do naszego gro- 
du, aby się stawić do szeregów. Wielu re- 
vdprowadziły żony do miejsea 


zerwistów ' 
F i pozostaną tu aż do ukoń- 


przeznaczenia: 
nganja ćwicze. 
Wystawę obrazów Tow. Sztuk pięknych 
w. Sukienaicach, zwiedzilo wezoraj do go- 
dziny 2 po południu około 200 osób. Wie- 
czoram, pomimo oświetlenia elektrycznego, 
było zalodwie kilkadz 'esiąt osób, Pokazuje 
się, że i sztuka ma swoje nieuprzywilejo- 
wile. 

"27. teatry. „Kościuszko pod Racławicami“ 
Anczyca jest sztuką, która ma wyrobioną 
jąga zawsze tłumy publiczności. 
ównież pełno było w teatrze; an- 
dytorjnm z uwagą słuchało patrjotycznych 
ustępów i oklaskiwało gorętsze słowa. JE 
Dsbintował w roli parobezaka p. Zajdow- 
ski. O występie tym tyle powiedzieć mo- 
żna, że rola była niestosowna. Orkiestra 
odegrała wszystkie numery z niemałym ar- 
tyzmem: publiczność nagradzała też każdą 
produkcję rzęsistemi oklaskami. ' 

Brzegi dotykające żelaznego mostu zwie 
rzynieckiego, nieustannie się usuwały : obe- 
enie odpowiednio je wzmocniono za pomocą 
silnego obarkowania. 

Na koncertach muzyk wojskowych w 


sławę i ść 
Wezoraj T 


-Parku krakowskim i w Ogrodzie Strzele- 


ckim, pomimo niepewnej pogody wezoraj- 
szej, zebrało się sporo publiczności. Podo- 
bnież do Jordanówki pospieszyło wiele osób, 
na koncert Mnzyki krakowskiej. 

Przed szynkłlem p. Rosenbanma, przy 
rogu nlicy Karmelickiej i Rajskiej, wezo- 
raj około godziny 8 wieczorem, takie wy- 
prawiali hałasy goście opnszezający „po- 
dwoje“ lokala p. R, że tylko dzięki ener- 
policyjnego 


gieznej interwencji żołnierza 
nr. 17, mie przyszło do ekscesów uli- 
cznych. Jak nas zapewniają, nie był to 


wypadek oderwany — polecamy przeto 
szynk p. Rosenbauma dalszej uwadze władz 
n: szych, gorliwych o spokój mieszkańców 
i hezpieczeństwo przechodniów dzielnicy, 
zwłaszeza, gdy szynk ów znajduje się tak 
blisko kościoła. 


Z Kazimierza. Doszła nas wczoraj skar 
ga, że pomimo dnia świątecznego, na Ka 
zimierzu izraelita Suesser kazał robotnikom 
pracować przy budowie nowego domu. Mo- 
że ten pan raczy sobie przypomnieć prawo 
o święceniu niedzieli i wstrzymać się od 
dawania podobnych rozporządzeń na przy- 
szłość. 

Z krak. stacji ratunkowej Przedwczo 
raj o godzinie 9'/, wieczorem, przyprowa- 
dził do stacji Tow. ratuukowegy, żołnierz 
polic,juy pijanego murarza, który upada- 


jąc rozbił sobie głowę. Ranę płytką i nie- 


dużą odpowiednio zoopatrzono. 

Po godzinie 11 w nocy przyprowadzono 
do stacji majstra szewskiego N., któremu 
parobek zadał w kłótni nożem dwie rauy ; 
z tych jednę na ramienin długości 20 centm, 
drugą ua przedramieniu długości 5 —6 centm. 
Rany natychmiast zaszyto i odpowiednio 
zaopatrzono. 

Szulerzy. Roman G., nauczyciel domo- 
wy i kelner Markus M., zostali pociąguięci 
do odpowiedzialności, za niedozwoloną grę 
hazarłową, zwauą „maczkiem“, którą upra- 
wiali w kawiarni Morawy, przy ulicy Lu- 
bies. Od graczy odebrano zuajdujące się 
na stole pieniądze w ilości 1 złr 40 et. 

Ptaszek... na drzewie. Przedwczoraj 
ogrodnik p. Friedlein, zamieszkały, w re- 
aln ści przy ulicy Starowiślnej 1.23, ukoń. 
czyws”y przebieranie jabłek w szopie o- 
grodowej, oświetlonej latarnią. zdrzemnął 
się; atoli około północy zbudziło go trze- 
szczenie podłogi. Pan F. myślał, że to 
pies, — rzuciwszy jednak okiem w stronę 
szmeru, przeraził się widokiem barczystego 
draba, który „gospodarował* w stosie ja- 
błek. Nie tracąc zupełnie fantazji, p. F 
zawołał : „Co tn chcesz?* a drab wów- 
czas począł zmykać. P. F. puścił się 
za pim w pogoń, lecz niestety nigdzie w 0- 
grodzie spostrzedz go już nie mógł. Sądząe, 
że „gość nieproszony* przeskoczył parkan 
od ul. Zielonej, pan F. powrócił do mie- 
szkania; tu jednak dowiedział się od Żo- 
ny, która jeszcze nie spała i lampy mie 
gasila, że „ktoś“ był w pokoju, lecz na Za- 
pytanie „Kto tam?“ śpiesznie się oddalił... 
Po chwili p. F. posłyszał uporczywe szcze 
kanie psa w ogrodzie; wziąwszy przeto 
syna ze sobą, udał się do ogrodu. Pomimo 
jednak wytężania wzroku, nikogo dostrzedz 
nie mogli. Nagle usłyszeli wrzask gałęzi na 
jabłoni... i pan F. domyślił się, że „Pt8- 
azek“ mnsi być na drzewie! Posłał więć 


cichaczem syna po patrol i z pomocą tegoż, 
nie bez wiełkich wysiłków ujęto amatora 
jabłek. Jest nim Franciszek Porębski, na- 


der niebezpieczny złodziej strychowy, pi- 
wniczny i pokojowy, poszukiwany pr.ez 
sąd karny za kradzież łańcucha czy zegarka 
złotego 

W śniegu pierzastym. Karolina z Na- 
tanków landmanowa, rodem z, Wieliczki, 
skradła poduszkę z mieszkania pani D., 


przy ulicy Dietla 1l. 75. Poszkodowani 
spostrzegli kradzież, a złodziejkę ścigać 
poczęli. Salwując się ucieczką, Karolina 


przez nieostrożność rozdarła poszewkę skra- 
dzionej poduszki tak znaczuje. że pierze 
się wysypało, tworząc gęsty śnieg dokoła 
i zasypując złodziejee oczy. Landmanową, 
znajdującą się w tej wcale niespodziewanej 
chmurze, pochwycono i aresztowano. 


(Z 


REPERTUAR 
TEATRU KRAKOWSKIEGO. 


W poniedziałek 24 sierpnia: Gwiazda 
Syberji, dramat ze śpiewami w 4 aktach 
L. hr. Starzeńskiego. 

We wtorek 25 sierpnia: Po raz ósmy 
Teść, komedja w 3 aktach Ryszarda Ru- 
szkowskiego i Adolfa Abrahamowicza. 

We środę 26 sierpnia: Przeor Pauli- 
nów, czyli obrona Częstochowy, dramat hi- 
storyczny w 4 aktach Juljana z Pora- 
dowa 

We czwartek 27 sierpnia: Po raz dzie: 
siaty Walka o byt, dramat w 5 aktach 
Alfonsa Daudeta. 

W piątek 28 sierpnia: U wyłomu, dra- 
mat w 5 aktach Leopolda hr. Starzeń- 
skiego. 

W sobotę 29 sierpnia: Trzeci maja, dra- 
mat historyczny w 5 aktach J. I. Krasze- 
wskiego. 


TELEGRAMY. 


Kongres kryminalistów. 


Chrystjanja 24 sierpnia. Kongres mię- 
dzynarodowy kryminalistów, odbędzie się 
w Chrystjanji, według wiadomości, którą 
podaje norwegski Dagbladet, w dniach 25 
do 27 b. m. Czlonkowie kongresu zamie- 
rzają zrobić wycieczkę na parowcu, w ce- 
lu zwiedzenia miejscowości, polożonych w 
blizkości Chrystjanji. 


Zakaz wywozu żyta .z Rosji. 


Petersburg 24 sierpnia. Birżewyja Wie- 
domosti donoszą, iż rosyjskie komory celne 
otrzymały polecenie konfiskować jako kon- 
trabandę wszelkie zboże mające więcej jak 
8% domieszki żyta. 

Chrystjanja 24 sierpnia. Zakaz " wy- 
wozu żyta rosyjskiego za granicę, dotyka 
w wysokim stopuiu Norwegję, która do- 
tąd zaopatrywała się w żyto rosyjskie. 
W sprawie tej, jak donoszą temuż dzien- 
nikowi, odbyło się zgromadzenie grosi- 
stów norwegskich. Zebranie obradowalo 
nad sposobami, w celu zapobieżenia bra - 
kowi żyta w Norwegji. 


Kongres socjalistów. 


Bruksela 24 sierpnia. Według uchwa- 
ły kongresu socjalistów, ma być dzień 
pierwszego maja corocznie świętowany dla 
tego, aby wymódz na pracodawcach ośmio 
godzinną dzienną pracę 

Bruksela 24 sierpnia. Kongres socjali- 
stów uchwalii równouprawnienie kobiet i 
zapewnienie im tych samych praw oby- 
watelskich i politycznych, jakie obeenie 
posiadają mężczyzni. 4 

Bruksela 24 sierpnia. Wśród entuzja- 
stycznych okrzyków nx cześć międzynaro- 
dowego socjalizmu kongres socjalistów zam- 
knięto. 

Bruksela 24 sierpnia. Przyszły kon- 

res socjalistów odbędzie się w r. 1893 w 
Szwajcarji, jednocześnie z takimże w Chi- 
cago. f 

Chrystjanja 24 sierpnia. Dagbladeto- 
wi donosi specjalny korespondent z bru- 
kselskiego kongresu socjalistów, że anar- 
chista włoski Murlino, którego chciano 
wydać rządowi  wloskiemu, nszedl rąk 
władzy i znajduje się w drodze do Lon- 
dynu. 

Rosja i Francja. 


Berlin 24 sierpnia. Kreuz Ztg. donosi, 
że koła dobrze poinformowane w Paryżu 
są przekonane, iż pomiędzy Rosją a Fran- 
cją, istnieje coś w rodzaju memorandum, 
określającego wzajemuy stosunek obu mo- 


carstw. 
Flota francuzka w Anglji. 


Portsmouth 24 sierpnia. Oficerowie 
franeuzcy, biorący udział w śniadaniu u 
królowej zanważyli, że królowa w czasie 
marsyljanki, wysłuchała takowej stojąc. 

Paryż 24 sierpnia. Wskutek komen- 
tarzy francuzkiej prasy, co do nieobecności 
Salisburyego w czasie pobytu eskadry fran- 
cuzkiej w Portsmouth, oświadcza Temps, 
iż bylo życzeniem gabinetu angielskiego, 


aby królowa była na pierwszym planie 
Nie chodzi tu bynajmniej o przemijającą 
uprzejmość. Anglja daje dowód z pomo- 
cą królowej, iż pragnie pozostać na do- 
brej stopie tak z Niemcami, jak z Fran 
cją. W roli jaką obecnie odgrywa królowa 
Wiktorja, jest widoczną chęć okazania bez- 
stronności i niezawisłości polityki angiel- 
skiej. 


Bismarck. 


„Berlin 24 sierpnia. Tageblatt donosi: 
Bismarck odpowiedział jednemu z czlon= 
ków partji konserwatywnej na uwagę, iż 
ustąpienie było pelne godności: „Wypę- 
dzono mnie jak psa“. Prócz tego mial 
książe oświadczyć, iż nie będzie brał n- 
działu w obradach parlamentu Rzeszy. 


Położenie w Chinach. 


Londyn 24 sierpnia. Położenie w Chi. 
nach polepsza się szybko i jest nadzieja- 
że w tych dniach sprawa nwieńczoną bę- 
dzie pomyślnym rezultatem. 


Trzęsienie ziemi i burze, 


Tryjest 24 sierpnia. Obserwowano tu 
krótkie, ale bardzo silne trzęsienie ziemi, 
poczem nastąpiła burza i oberwanie się 
chmury. Piwniee zalane, Adyga przy- 
biera. 

Serajewo 24 sierpnia. Szkody wskutek 
sobotniej nawałnicy bardzo znaczne. W 
miejscowości Mrakowo zabił piorun 4 
włościan. 


Preszburg 24 sierpnia. Arcyksiąże 
Franciszek Ferdynand d'Este, wydal w 
hotelu „Kópig von Ungarn*, świetny bal 
dla oficerów, biorących udział w wyści- 
gach oficerskich w Karlburgu. Obecni byli 
nose wszyscy arcyksiążęta i arcyksiężni- 
czki. 

Wiedeń 24 sierpnia. Przybył tu czar- 
nogórski minister finansów Matanovica. 

Praga 24 sierpnia. Hlasowi Narodu 
donoszą z Berlina, że hr. Waldersee 
przybył do stolicy Niemiec w interesach 
familijnych i że jego pobyt nie ma ża- 
dnego związku z ostatniemi wydarzenia- 
mi politycznemi. 

Berlin 24 sierpnia. Caprivi miał wozo- 
raj posluchanie u cesarza. O 5-tej odbył 
się obiad gałowy, poczem cesarz byl obe- 
cnym na przedstawieniu w teatrze. 


Berlin 24 sierpnia. Po skończonej pa-. 


radzie otrzymał komendant korpnsu gwar- 
dji, baron Meerscheidt-Hullesem od cess- 
rza order orla czarnegy. 

Berlin 24 sierpnia. Giełda sobotnia by- 
la trochę Sad OE CJA wiadomością , że 
Giersa ma zastąpić baron Mohrenheim, 
jak również zbrojeniem się Rosji. 

Haaga 24 sierpnia. Gabinet się ukon- 
stytuowai. Ministrem spraw zewnętrznych 
został van Tienhoven, burmistrz z Amster- 
damu; spraw wewnętrznych Tak van 
Poortvliet; sprawiediiwości Smidt; finan- 
sów przezydent banku Pierson; handlu i 
przemysłu inżynier Lely; kolonji van De- 
deni; wojny pnłkownik Seyffart ; mary- 
narki inżynier okrętowy Jansen. 

Kopenhaga 24 sierpnia. Przybyła tu- 
taj księżna Walji ; powitana w Daneborg 
przez duńską familję królewską. Ztąd u- 
dano się osobnym pociągiem do Fredena- 
borgu. Król grecki znajduje się tamże. 

Kopenhaga 24 sierpnia. Przyjazdu pa- 
ry o rakiej oczeknją tutaj w tych dniach. 

Petersburg 24 sierpnia. Jak zapewnia- 
ją kola dobrze poinformowane, car nosi 
się z myślą zaniechania podróży do Danji. 

Hamburg 24 sierpnia. Wczoraj wobec 
licznie zebranej pnbliczności odbyło się po- 
święcenie krematorjum. 

Paryż 24 sierpnia. Król Aleksander 
serbski zwiedził muzeum w Luwrze, dom 
inwalidów i Palais Bourbon. 

Rzym 24 sierpnia. Douoszą tn z Kon- 
stantynopola, że W. Porta poleciła guber- 
natorowi Saloniki wypłacić konsnlowi wlo- 
skiemu 2 000 fnntów szterl., w celu zapła- 
cenia okupu za Soliniego. 

Średec 24 sierpnia. Bułgarska 
da oświadcza, że z listów, przesianych 
Stambułowowi od Petkowa,  wykaznje 
się, że Rosja podziela te same zapatry- 
wania, które mają mordercy Belczowa. 
Europa powinna, -weding slów Swobody, 
położyć kouiec obecnym stosunkom przez 
uznanie księcia Ferdynanda prawomocnym 
księciem Bułgarji. 

Londyn 24 sierpnia. Sultan Zanzibaru 
przyrzekł konsulowi angielskiemń, Œ głów- 
ne posady w wojsku i policji zwyczajnej 
i portowej jak również administracja la- 
tarni morskich będą powierzone wyłącznie 
oficerom augielakim na przeciąg dwóch do 
trzech lat. Usunięcie z zajmowanego Bta- 
nowiska może nastąpić tylko za zgodą 
konsula angielskiego. 


> wobu- 


Pracownię moją 
ROBÓT KOŚCIELNYCH I SALONOWYCH 


1534(3-3) Oraz 
restauracyj uszkodzonych dawnych 
ornatów — makat — pasów słnekich — 
szalów — dywanów, jak i wszełkich 
haftów, monogramów. herbów, zł otem, 
srebrem, jedwabiem i perłami, 


istniejącą dotąd przy ul. Krupniczej 1. 4 
przeniosłam w ul. św. Anny, I. 5, il p. 


Emilja Pydynkowska. 


sA + 


DROBNE OGŁOSZENIA. 


Od wyrazu zwykłym drukiem po 2 cnt., tłustym drukiem po 


5 cnt. Minimum ceny ogłoszenia 25 cnt. 
starsze wiekiem, potrzebujące 


Osoby troskliwej opieki, moga ją zna- 
leźć, pod bardzo przystępnemi warunka- 
mi u wdowy, przy ul. Sławkowskiej 
1. 8, II. piętro. 305(12- ) 


Nauka i wychowanie. . 
Lekcje języka niemie- 
ckiego, oraz konwersa- 


ji udziela pedagog z kilkoletnią pra- 
cj ktyką. Adr. w Administracji „Kur- 
jera Polskiego“. 


231(44-r) 
LA LJ a 
Ukończony gimnazjasta 
(z maturą) przygotowuje do egzaminów 
wstępnych i poprawczych. W miejscu 
lub na prowincji. Wiadomość w Admini- 
stracji „Kurjera Polskiego“.  *2845-5) 


Posady i prace. 
Paryżanka z dobrym 
Francuzka, akcentem, poszukuje 
miejsca do konwersacji lub też do nau- 


ki języka francazkiego. Bliższa wiado- 
mość pod adr.: Kraków, ul. Łobzowska 


1. 2, parter. 340(28 ?) 
ukończywszy kurs 
Młoda osoba Fróblowskii życzy 
soble przyjąć miejsce na wst lub do ką- 
piel. Może także zająć się gospodarstwem 
domowem. Adres: T, S. ulica Poselska 
Nr. 16. 301(77 -?) 


Doniesienia rozmaite 

sf, z handln ko- 

Młody pomocnik zès 
i delikatesów, poszukuje posady od 1-go 
października. Łaskawe oferty pod adr.: 
R. Z. post rest. Kraków. 8 0(1-7) 


éi Grottgera do na- 
„Warszawa bycia w księgarni 


Gebethaera i Spółki. 293(74.7) 


Szafka o jednych drzwiach, jest do 


sprzedania z powodn wyja- 
zdu, ul. Garbarska 12, I. p,  384,6-7) 


Studenci mugg Znaleźć troskliwą 


rodzicielską opiekę, wy- 
godną stancję | zdrowy wikt, przy ul. 
Sławkowskiej l. 8. II piętro. Lekcje na 
żądanie mogą pobierać w domu. Warnn- 
ki bardzo przystępne. 3566(12 ?) 


sprzedania w składzie fortepianów B. 


332140-7) 


manaa w a -e e 


murowany, 
Dom parterowy, tysia ke: 
ty. z oficyną i ogródkiem z wolnej ręki 
do sprzedania. W Podgórzu ulica Kal- 
waryjska Nr. 317. 


Studenci zdrowy wikt, wygodną 


stancję. na żądanie naukę na fortepjante 
1 cytrze w Białej w domu przy Haupt- 
Strasse 26, parter. 364(3-3) 


Bo A RP O Odl JĄ 

į znajdą troskliwą opiekę 
Studenci í MEL zdrowe a ul, 
Jasnej Nr.12, parter w podwórzu. 3673-4) 


Domowy zdrowy wikt 


można mieć przy ul. Sławkowskiej 1. 8, 
II. piętro. Warnnki bardzo przystępne. 


a 


I jQ dlastudentó szkół 
Pomieszkanie tut Wraz ó 
całem utrzymaniem i opieką rodzicielską, 
nl. Mikołajska Nr. 8, III. p. 368( 3) 


Obszerne mieszkanie „© 


najęcia od 1 września d'a panienek po- 
trzebujących opieki i całego utrzymania 
przy bezdzietnej wdowie, posiadającej 
gruntownie język franenzki, niemiecki i 
muzykę. Wiadomość w miejen przy ulicy 
Zwierzynieckiej 1 21 parter. 462(2-2) 


Lokale. 
Mieszkanie 227terowe, składające 


; się z 3 lub 5 pokoi, 
przedpokoju i kuchni, do wynajęcia od 
1 października, przy ul. Lubiez l. 27. 
359,8-7) 


szlachetnej rasy, 


do duży, z e: ł- 


Pokój frontowy, kiem osobnym 
wchodem, na II. piętrze przy ul. Sław- 
kowskiej 1. 8, vis a vis Hoteln Saskie- 
go, zaraz do najęcia. 363(18-7) 


Cztery pokoje z kuchnią I stan 


- cją przy kuchni, 
do najęcia od 1 października na I. piętrze 
przy ul. Brackiej w blizkości Rynku, 
Nr. 6. 363(3-3) 

| 
zes 
4 


358(11-+) 


+ szkół średnich, przyj- 
Studentów muje się, tak jak w le- 
tach poprzednich, na stancję. Opieka tro- 
skliwa, fortepian w domu, język fran- 
enzki na żądanie. Wielopole i. 10, I. p. 

320(4 -?) 
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ŻERJA 
SZKOCKI GYR 


Hugona Winklera, 
róg ul. Dietla i Wiləpola. 
Otwarte codziennie od godziny it rano. 
Codziennie o 4-tej popołudniu i o 8-mej wieczorem 


dwa wielkie przedstawienia 


połączone z żywieniem zv ierzaąt, 
Pomiędzy innemi następujące produkcje : 
Małpa Blondin, jako linoskoczek. 6 kuców szkookich z wolnej ręki prowadzo- 
nych. Słoń Boska i kuc Hektor, wpiowadzone z wolnej ręki Balancier). Dogi 
olbrzymie I dog Clown „Lord“, (non plus ultra) 4 słonia, na wolności treso. 
wane, (koucert stni). Clown Umlauf z trezowanym mułem. Mały Jerzy, jako 
gimnastyk powietrzny etc. ete. 


W każdem przedstawieniu program bogaty i urozmaicony. 
HUGO WINKLER, dyrektor. 


PISISISISI IDISTI ISI. 


Handel galanteryjny, oraz skład przyborów do podró- 
ży i artykułów do pisania 


S. WIERUSZ - NIEM0OJOWSKIEGO 


PFeralków, Sukiennice 1. 26. 
Poleca tutki (giizy), nieklejone, własnego wyrobu niezrównanej dobroci. 


SEP 100 sztuk od 12 centów BĘ 


Zlecenia zamiejscowe — odwrotnie. Opakowanie gratis. Przy od. 
biorze 5000 koszta transportu ponosi tabryka. 15%1(4 -?) 


Od 20 lat we Lwowie w hotelu Zorża. 
Sprzedanych maszyn 12.000. 
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nieklejone 


nie pękają przy robienia 
papierosów. 
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Uwaga. Gilry 


Aaah Ah haddad da A j S 


30 , 65 
l taniej, 


Kraków 


10° 


eczne od 28 do 48 Złr. 
Józeć Jwanick 


. 


nożna 


EE" gotówką 
mechanik i specyalista 


” 
% 


Lwów . 


Największy wybór maszyn do szycia 
Hotel Żorza 


Singera r 


Zastępuje fabryki maszyn do szycia 


ig; przegrane Hofbauera | Dga “E-S i BA . A 3 
Fortepiany | Stretchera są do| MB gi i Wiednia i wykonuje wszelkie najele-— 
RADCY PA Kraków, Rynek, Krzyszto- || 
ory. 


znajdą troskliwą opiekę, | EM EEE WWW WIK 


Wheeler Wilson, New-York. — Frister-Rossmann, 


Berlin. — Dürkopp & Co., Bielefeld. 


Skład fortepianów 


Wydz'vea | redakter naczelny: Dr. Józef Orłowski. 


I L trwałe i po bardzo przystępnych cenach w jak 
M 


KURJER POLSKI, dnia 24 sierpnia 1891 r. 


M orrn eorr rrr rror rrr 
Mundury wojskowe! 


m Chcąc ułatwić c. k. armji wojskowym i 
W pp. jednoroczniakom, by nie musieli spro- 
m wadzać ubiorów wojskowych z innych miast, 
M sprowadziłem zdolnych przykrawaczy z Pra- 


m 
; : 
: 


gantsze mundury, jakoteż i ubrania cywilne, 


(m 


najkrótszym czasie. 
F. KOSIBA, Kraków, Rynek 23, I. p. 
KECCCITETETIILL 
, KSIĘGARNIA 
SPÓŁKI WYDAWNICZEJ POLSKIEJ w KRAKOWIE 


ma zaszczyt zawiadomić, że znakomite dzieło 


X. WALERJANA KALINKI 


DOTATNIE LATA PANOWANIA STANISZAWA AUGUSTA 


od lipca b. r. zaocznie wychodzić 


w Nowej Bibliotece Uniwersalnej, 


c 


15860-20) 


wy- której prenumerata wynosi rocznie w Krakowie 4. złr., z przesyłką po- d 


cztową 4 zir. 60 cnt. 
Co miesiąc wychodzi zeszyt o 10 arkuszach druku w 8ce. 


Kraków, 
ulica św. Anny, (hotel Victorja). 
NAJWIĘ SZY WYBOR! 
FORTEPIANÓW i PIANIN 48 
używanych i nowych. 
Na fortepiany wyżej 800 złr. gwa- 
Ą rancja 15 letnia. Każdy nowy instru- 
ment może być w miesiącu bez strat (wyłączając dostawy) wymieniony. a 
Oeny bezkonkurencyjne. 23%6'(13-r) 
Przy odpowiedniej gwaraneji sprzedaż na raty. = 
o w, 
NA. JAF. A.IDOEI M 
A . 
K. BARTOSZEWICZA (Kraków Szewska 15) 
wyszedł tom pierwszy dzieła: 
Setnej rocznicy ustanowienia Konstytucji 3 Maia. 
Tom ten zawiera : 
1) Dzieje powstania i przygotowania konstytucji napisane przez Ignacego i Stani- 
| sława Potockich, Dmochowskiego i Kołłątaja. 
2) Ośm najznakomitszych i najrzadszych broszur politycz. i satyrycznych z r. 1791 
a mianowicie dwie broszury Kołłątaja, „list“ biskupa Adama Krasińskiego, „Katechizm 
o tajemnicach rządu polskiego“ ks. Jezierskiego „Przemowę* do Polaków Staszyca it. d. 
3) Wiersze, satyry i zagadki tyczące się konstytucji — między innemi nieobjęte 
żadnem wydaniem wiersze Trembeckiego. 
4) Kronikę dni kwietniowych i majowych 1791 r. dającą najdokładniejszy obraz 
3 maja i dni go poprzedzających, na podstawie wszystkich istniejących materjałów dru- 
kowanych i wielu źródeł rękopiśmiennych. 
5) Dokładny tekst konstytucji. 
Cena grubego tomu na pięknym papierze w wielkiej 8-ce 1 złr. 8o ct. Z prze- 


||syłką 2 złt. z prenumeratą zgóry za tom |l-gi, który ukaże się w maju 3 złr. 20 z prze- 


syłką 3 złr. 60 ct. 
Nakładem tejże księgarni wyszedł pierwszy zeszyt | 
Albumu portretów, rycin i widoków | 


odnoszących się do Konstytucji 3 Maja, 


Q Ą z 
Album zawiera 27 klisz wykonanych w najlepszym zakładzie reprodukcyjnym, | 9 uczęszczające do szkół publi- 


Husnika w Pradze. 

W.wystkie pisma nazywają Albu u wspaniałą pamiątką Konstytucji. 

Cena pierwszego zeszytu $© cat., z przesyłką 85 cn'. 

Zeszyt 2-gi wyjdzie w maju. Cena prennmeracyjna obu zeszytów razem 1 złr. 
40 ent., z przesyłką 1 złr. 50 «nt 


DWUTYGODNIK ILUSTROWANY, 
wychodzi w 1891 r. 


w tymże samym formacie i objętości eo w trzech latach 
popoprzednich w nowej okładce, uposażony w bogatą 
treść (najnowsze, umyślnie dla „Świata* napisane utwory 
Henryka Sienkinwicza, Elizy Orzeszkowej, Michała Ba- 
łuckiego, Kajetana Kraszewskiego, Alberta Wilczyń- 
{2 skiego, Adama Krechowieckiego, Józefa Tretiaka, Dr. 
Q Juliana Ochorowicza, Piotra Chmielowskiego i w. i.) € 
i prawdziwie artystyczne ilustracje naszych mistrzów, 
z 2 dodatkami książkowemi i 4 rycinami. 


? 


Prenumerata na Świat wynosi : 
Rocznie 12 złr. Półroczn. 6 zir. Kwartalnie 3 złr. 


Prenumerować najdogodniej 


w Administracji „Swiata“: 40. Ulica, Florjańska, 


Premium nadzwyczajne „Świata* na rok 1891: 


Prennmeratowie, którzy wniosą z góry całnrocznę prenumeratę 
wprost do Administracji „Świata“ otrzymają jako premium nad- 
zwyczajne własnoręczny oryginalny rysunek jednego z artystów 
polskich, posiadający znacznie wyższą wartość od rocznej ceny 
prenumcracyjnej SWIATA. Roczni prenumeratorowie prowinojio: 
nalni, którzy w myśl niniejszego ogłoszanix z premium nad- 
zwyczajnego korzystać zechcą. raczą nadesłać * centów na opa- 
kowanie i przesyłkę pucżtową rysunkn 


Że wzgledu na konieczność uregulowania bardzo kosztownego 
nakładu i przygotowanie odpowiednej ilości premij. Administracja 


SWIATA uprasza o wczesno wnoszenie prenumeraty. 7046 6: 


WYSZŁY Z DRUKU 


LUBLJB5 
KAZIMIERZA TETMAJERA. 


Skład główny 


księgarni G. Gebethnera i Spółki. 


1441(27-7) 
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Druk. Wł. L. Arczyca | Spółki, ped zarz. Jana Qadewskiege. 


Nr. 229. 


jp a e 8 oz 
» 
© Piękne z wszelkiemi wygo-Ś y Osoba H MAGAZYN b 
€ dami urządzone Ija z Królestwa, w średnim i A ) 
g 5 k R a Tione poszukuje miejsca do za- M| 4 )() R A 3 
s m) ||] rządu domem u pojedyńczej oso H F R. 
ge mleSz pia > i a A 7a d przy ul Florjaħskiej 1 45. 5 
Fl po S -N 4 ta oś pokoji za Upraszam o łaskawe nadesla- i przyjmuje 15291226) 9 
Ę przeapokojamı i Kuchniami są€ nie oferty pod lit. 1. D. Hotel d Jkie : 7 t 
A przy alo Młyny SE Pollera, Kra i wazplkre obstalmki w za b 
© Października br. do wynajęcia ©, JK i kres krawiecczyzny damskiej ? 
e  Bliższa wiadomość ul. Zwic- @ TE a! | wchodzące i wykonywa ta- ? 
: DRLE = M! — 2 3 
E rzyniecka 1. 6, Biuro zarządu ali E | 1 kowe po cenach umiar- $ 
pu „Imperial i Gue) a | Rodzina obywatelska f kowanych. 4 
e È | „make d 8 -PHASEN piha , 
E wod | Pó ol RAZA tek a si 
Studentów Młody kupiec 


Panienki 


uczęszczające do szkół publicznych, 
przyjmuje na mieszkanie i opiekę 
rodzicielską. Konwersacja wyłącznie 
w języku francuzkim i niemieckim. 
Na żądanie udziela nauki muzyki 
i krawieczyzny. Bliższa wiadomość 
przy ulicy Szpitalnej Nr. 24. Hele- 


na Kochanowiczowa. Dom własny, 
145244-6) 


paaaanana m a 


4 li 


d 
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2 panienki 


od 10 do 12 lat, znajdą umieszcze- 
nie w domu prywatnym, blizko 
zakładu naukowego, za przystę: 
pną cenę. Zgłoszenia listownie 
(poi adresem: Antonina We- 
d solowska w Staniątkach o. p. 

Niepołomice. 1594(2-3) 


a 
EPWYPYWYWWWWWW 


Sarnina 


codziennie świeża, kuropatwy, 
żywe raki oraz winogrona i 
wszelkie owoce, poleca: 


KAROL KNORECK 


handel kolonjalny, 
WIN i DELIKATESÓW 


i zapewnia im rodzicielską opie- 
~ kę, zdrowy i dostatni wikt, oraz } 
pomoc nauczycielską domowa. 
Ulica Karmelicka 

I. piętro. 


TSĄSADZDĄZOE 


Bona niemka 


z krawiecczyzną, otrzymi |'sadę w 
domu obywatelskim. 
don ość w Admininistrucji „Kurje 
ra Polskiego“ 1587(.-?) 


AATTEET TEA 
RE 000000C00000000000 D000 
Movę przyjąć kilku „ic 18 
UCZNIOW 
szkół średnich, na wikt i 
mieszkanie. Konwersacja 
niemiecka, fortepjan w 
domu. Prysok, profesor c k. 
8 seminarjum, Długa 46, p. 2. 
420000603000.500000006006 
(ae mo mma, nne | 
Potrzeba pięknej 1535(3 3) 


poddany austrjacki, chciałby się ożenić 
z młodą panienką, 


ni izraelitką, mająteczek pożądany. Oferty 
bas. 4 pod J. M. W. Hamburg-Altona Eimabüttler- 
LE02(2-7) strasse 5i. _ 1593(2-2) 


mJ A 
| Skład materjałów budowianych 
i fabryka wyrobów betonowych 

i płyt cementowych 


| róg ul. Sławkowskiej I św. Tomasza 
Nr. 10 naprzeciw Grand Hotelu. | 
poleca ; 4 

Portland cement opolski marki F. W. | 
Grudmsnn, szczakowieki, apno Wy: | 


l'hłsza wia- Í 


i podgórski marki Liban, wapno hy- 
drauliczne z Perlmoos I Kufstein, gips 
murarski i rzeźblarski, cegłę i glin- 
kę ogniotrwałą, rury I kod stsin- 
gutowe z fahryki JE. księcia Lichten- 
telna, łupek anglelski, franeuzki i 
ślązki, papę dachowę ogniotrwałą, 
jj płyty Izolacyjne, smołę gazową, oraz 
wszelkie materjały w zakres budo- 
wnictwa wchodzące. 

Wykonywuje również pokrycia 
( dachowe lupkiem ślązkim, an- 
gielskim, dachówką żlobioną i 
zwyczajną, papą czyli tekturą 
ogniotrwałą. 140 (25-25) 


(9-0 
DESSECA 


czyli płyn desinfekcyjny, 


środek służący do natychmiastowe- 


a „4: szenic go usunięcia wszelkiej woni cuchną- 

w Krakowie Florjańska 23. P i y cej, a zarazem do desinfekeyj lokali 
Zakupuje oraz każdą ilość Frankenstelnskiej zatrutych zarodkami chorób zarażli- 
łownej zwierzyny, ży- do siewu. Uprasza się oj) Fel. ET Setha bie- 


wych raków i jaj pan- 
tarczych. 159 (3-9) 
Cucina |) 
mannanna, 


€ Kilka Panienek lub 
Chłopczyków, 


( uczęszczających do szkół, mogę 
jeszcze przyjąć na mieszkanie, 
lekeje fortepianu i korepetycje 

= w domu. Warunki przyjęcia naj- 

€ przystępniejsze. UI. Kopernika 
18 I. piętro Marja Kisielewska, 
4 


wdowa po nauczycielu. 
15424-4) 
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Panienki 
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go 
: 


cznych, znajdą umieszczenie i 
O najtroskliwszą opiekę, przy uczci- 
Q wej rodzinie; tamże nauczyciel- 

ka z patentem, poszukuje lə- 
O keji, udziela język framcuzki i 
O niemiecki, gry fortepianu u- 
O dziela nuczenniea Konserwator- 
8 jum tamże. Wiadomość pod adr. 
O Felicja Serwatowska ul. Ba 

torego 26, parter. 1594(2-4) 


GOOODGOOGOOOOCOGOOOOCOO 


80 


O000000000000000000000 


Dla WW. Duchowień- 


stwa i PP. Organistów 
już nadeszły 1604(2-10) 
z wystawy praskiej 


fisharmonie 
do składu fortepianów 
J. M. Kordeckiego w Krakowie 


ul. św. Anny 
(dawniej hotel Victorja. 


Śnia 1891 rokn 


pieki. 


o nadesłanie próbki i ceny 
do Składu nasion, przy 
ul. Sławkowskiej 1. 10. 


C M) 
F. CEMBRONOWICZ 


majster szewski, 
w Krakowie, ul. św. Tomasza |. 21, filja 
ui. Fiorjańska I. 15, 
poleca obuwie damssi 
męzkie od & złr. 8% cnt. i wyżej,d ie.in- 
ne z najlepszego materiału. 
nia obuwia i kaloszy. 167 (5-12) 


aa 
INTERNAT 


SIÓSTR NAZARETANEK 
przy ulicy Warszawskiej Nr, 15. 


przyjmuje 


Panienki 


uczęszczające do szkół publicznych, 
a misnowicie seminarjum, zapewniając 
im troskliwą opiekę, i pom:'e w ni- 
„akach. Liczba miejsc ograniczona 


mmm "| - a -||| wraz [EJ 


ZAKŁAD 


mmęzki | 


TOMASZA HENDLA | 


w Krakowie, ul. Bracka ], 7. 


Ziwiadamiam Szan. lodziców i O- 
piekunów, iż w Zakładzie moim wy- 
chowawczym, podniesionym do rzędu 
szkół publicznych reskryptem Jego 
Ekscelencji Mmistru oświaty 2 pra- 
wem wydawania świadectw, Tożpo czy 
nam kors nauk z dniem t-go wrze- 


Przyjmuję uczniów do szkoły ezte- 
ro-klasowej przygotowawczej do szkół 
sredni h, tak irzychodnich jak j na 
stale w Zakładzie umieszczonych, ró- 
wnicż przyjmoję uczniów że szkół śre- 
dnich na prywatną naukę lub uczę- 
szczających do szkół publicznych, 7 
z:pewnieniein, obok somi nnei nauki 
troskliwej pod każdym Siem o- 

1 


| - — a | no 


? s seda Ścieki, 

posób użycia: yw 

* dki, na 

czynia, lub stajnie, polewa się tym 

płynem; chcąc desinfekcją przepro- 

wadzić w zamkniętych lokalach, na- 

leży ten płyn rozpryskać zapomocą 

kropidła, 
Bieliznę, obrazy lub meble należy 
zmyć tym płynem. 

Cena butelki litrowej f:B cnt. 

Wyrób i skład w aptece Konstan- 

lego Wiszniewskiego w Krakowie, 

donabycia również w innych aptekach. 


G 
e Bł s 
Niniejszem mam zaszczyt zawia- 


domić, iż z dniem 4-gv lipca otwo- 
rzyłam 


od 8 zir. 25 ont, 


Reporacja ta- 


1580(5-5) 


ELEN DEN, 


TOWARÓW KORZENNYCH 


i wszelkich 


owoców krajowych 
i południowych. 


pt 


Przyjmuję także zamówienia na 
kwiaty z ogrodu p. Zamorskiego. 


R. Zielińska, 
w Krakowie, ul, Bracka I. 5. 


AET ŚWINIE. 


Gdy mi potrzeba inse- 
rować |... (37-2) 

w dziennikach lwowskich i in- 

nych krajowych jako też w ga- 

granicznych, to załatwiam 
to zawsze najtaniej przez 


Conte. Biuro Ogłoszei 
Lwów, Kopernika 1l, 


— 


127-7) 


1('-8) 


C. K. AUSTRJACKIE KOLEJE PANSTWOWE. 
WYCIĄG Z ROZKŁADU JAZDY 


ważny od 1 lipca 1891 r. 


Odjazd z Krakowa (Podgórza) : 


14 rano (pociąg osobowy) z Podgórza- Pł - 
BZOWA. 

5°29 „ (pociąg osob.) z Podgórza - Boniiki. 

+05 popoł. (poc. mięsz.) z Krakowa (kol. Vółn). 


do Oświęcima, 
Wiednia. 


+44 (poc. osob. z Podgórza - Płaszowa. 

1:08 „ (pociąg osobowy) z Podgćr":.-Bonarki. 

1.59 1 10, pociąg pospieszny s Krakowa (kolej | Przez Tarnów 
i Aola aka. t f do Orłowa. 

7.59 rano poc. p-8p. z Krakowa (kol. K- L-| do Mszany 

8 » „ osobowy z Podgórza-Płaszowa. f dolnej. 


r— rano (pociąg mieszany) z Krakowa (kolej |do Bielska, Ży- 
łnoen» wea, Zwardonia 


9:97 „ (pociąg osobowy) z Podgórza - Pła- (Wiedniu, Budape- 
SZOWA. sztu, N. Szcza Or- 
969 „ (pociąg esohbowy) z Fodgórza - Bo- | iowa, Chyrowa, 
naTX:. Stryja. 
415 popol. (pociąg osobowy) z Krakowa (kol. 
ar. Ludw.). , 
6:— = (pociąg osobowy) z Podgórz:, - £ ły- do Żywca, Msza- 
8ZOWA. Z ny dolnej. 
613 „ (pociąg orobowy: > I -Bórza Bo- 
DATKI, 
9.39 wiecz. pociąg osobowy z Krakowa (kolejy do Orłowa, 
Kar. Ludw.) f Koszyc. 
3-55 wiccz. (pociąg mięszany) Z Krakowa (Lolej 
ółnocna) ] do Nowego Sącza, 
1-82 „ (pociąg oscbowy) z Po'górza - Pła- Ghyrowa 
SZOWA. AAU 
1:56 „ (pociąg osobowy) z Podgórza Bo- | Stryja. 
narki). 


Odjazd z Tarnowa: 
12.16 w nocy, poc'Ą£ osobowy do Orłowa, Koszyc. 
+46 rano (pociąg mięszany) do Orłowa, Koszyc, Sochy, Żywca 
9-57 (pociąg osobewy) do Chyrowa, Stryja. 
ącza, Dobry. 


Rozkład jazdy w 
102444 ©) 


„ Kraków, Rynek, Krzysztofory. 


Odpewiedzialny za Redakeję : Franolszek Głowacki 


1-43 popcł. (pociąg osobowy) do Orłowa, Uhyrowa, Stryja, Now. 
B 


Przyjazd du Krakowa (Podgórza) : 


56.15 rano poca osobowy do Krakowa (ko- |zKoszyc, Orłowa 
lej Kar, Ludw.). f przez larnów. 


6:4% rano (p. o.) do Podgórza-Bonarki. 

5:66 „ (p.o.) do Podgórza-Płaszowa 

6:02 „ (pociąg mięszany) do Krakowa (ko- 
lej Północna). 

(pocąg osobowy) do Krakowa (ko- 
lej Karola Ladwiku). 


9-23 przedp. (poc. osob ) do Podgórza-Bonarki. p 
936 „ (poc osob.) de Podgórza-Płaszow. f 
10-20 „ (poc. osob.) do Podgórza-Bonark'. 

1935 „ (poc osob.) do Po tgócza-Pł-szow,. | z Wiednia 
10:37 „ (poc. mięsz.) do Krakowa (kol. półn.) e _ Oswięcima, 
11:14 „ ipoc. osob.) do Krakowa (k. K. L.) 


3:56 popoł. (pociag osobowy) do Podgórza-Bo- 
parki 


| ze Stryja 
Chyzowa,: 


6:80 , Nuwego Sącza. 


s Żywca, 


Wiednia, Awardo- 

nia, Żywca, Biel- 

ska, Stryja, Chy- 
rowa, Orłowa, 

Nowego Sącza. 


| z 3udapesztn, 
411 „ (pociąg osobowy) dò Podgórza-Pła- 

SZOWA. 

(pociąg mięszany) do Krakowa (ko- 
lej Północna). 


osob. do Podgórza-Płaszo wa. 
mięsz. do Krakowa (k. K. L.) 


412 , 


7.10 wiecz. poc. 
7 ? » 


8-30 wiecz. (pociąg osobowy) do Podgórza-Bo- 
narki 


4 Mszany dolnej. 


| 
| 


z Oświęcimwa 


8.46 5 (pociąg osobowy) do Podgórza-Pła- przez Tarnów 
938 „ (pociąs pospieszny) do Krakowa z Koszyc, Orłowa. 


(k. Karoja Lndwika) 


Przyjazd do Tarnowa : 


12:15 w nocy (poc. mięsz.) ze Btryja, Chyrowa, Jasła, Orłowa 

2.23 w nocy, pociąg osobowy z Koszyc, Orłowa. d 

11:12 przedpoł. (poc. osob). z Orłowa, Dobry, N. Sącza, Stryja 
Chyrova. 

7.40 więcz. (p.o.) z Koszyc, Orłowa, Żywca, Stryja Chyrowa. 


Czas podany jest wedłag zegaru peszteńskiego. 
vTu boie kirszonkowym nabyć meżna po cenie 6 ont. we wszystxich stacjach o. k. austr. kolei państwowych lub 
u konduktorów. 


